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PO WYBORACH.
Pokinczeno hołosowania do Sojmu 

i Senatu Pereważno lude nawit ne zna
ły swoich kandydatiw, ne zna>y, ihto  
ony je, a jak znały odnoho, to inszych 
ni.

Take je hołoso wanie na „numera", 
szczo mrid ne w.beraje koh oby cho- 
tiw, ale par;ji nakydujut narodowy kan
dydatiw, to znaczyt kilka osib z ich 
uprawy, wyhotjwlajut* łysty kandyda
tiw, a poneże nichto bez organizacji 
ne maje sył i możnosty perewedenia 
swoich postiw, ot i j tsno wychodyt1 
szczo włastywo lysz kilkoch ludej roz

daje posolski mandaty. Narid ne ma- 
juczy wychodu. hołosuje na nakynenych 
tym czy druhym kandydatiw, kotrych 
wzahali ne znaje i toho, czy ony na- 
d jut* s :a na posliw.

Tak i wyhyrajut' u na? posłiw. Ma
ła poticha w  tim, szczo wse je kilka 
riżnych łyst, bo nihde i w  żadnij par- 
tji ne pytajut sia o radu wyborciw. Wy- 
birci pry hotdsowaniu na numera ne 
maiut pownoho prawa wyborczoho. 
Małyby ho tohdy, jakby sia hołosowa-  
ło imenno, na Iudynu, znanu i wy sta w- 
łenu lud‘iny z o!cruha,a jesłyby posta- 
w yw  sam swoju kandydaturu, to i tak 
może wyjty postom, jakszczo narid ho

znaje, szczo win wart i szczo może zro- 
byty dla okruha, dla naroda.

Chodyt o to, szczoby łyszeń parfji 
ne mały wyklucznoho prawa wyzna- 
czuwan;a nosliw, a szczoby każdyj hro- 
madianyn maw prawo kandydowania. 
Inaksze ne można howoryty pro sw o
boda hołoso wania, wyboriw i pro za- 
halne prawo wyborcze.

W kilk ich krajach wprowadyly sobi  
pdsły w Sojmach hołosowanie na nu
mera, ab o t. zw. „proporcjonalne", ta
ke jak Ono je i u nas. Buło tak w N i -  
meczczyni, Francji i inszych. Poprostu 
p a iy  posły w Saj nach korystdjuczy z 
toho, szcz) narid ba w rózbytyj i znysz-
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czenyj wijnoju i ne chtiło mu s 7a za- 
nymaty Sojrnom, to i pouchwaluwały 
sobi take prawo wyborcze. Mało ono 
za ci!, szczoby riżni polityky i prowo- 
dyry z porrnż tych posłiw wse moHy  
buty wybyrani, s ławajuczy sebe na per- 
szych misciach na łssmch wyborczych 
Sprawdi doweły do M io , czoho cho- 
tły, ł o  naprawdu s:awlajut sebe sami 
n i.  tych łystach, a nikoho sia o to ne 
pytajut, a majuczy hroszi na wybory 
i riżni organizacji m u s i a t  napewno  
bury wybrani Je to zapereczeniem de- 
mokratji i praw 1 idu, praw słabszych  
werstw naroda.

Taki hadky zaczaty ludy hołosuo 
wyska uwaty pid adre < ju posłiw, ża- 
dajuczy znesenia takoho prawa wybor- 
czoho a w w edenii  z poworotom, ak 
to dawn jsze szc /e  za Austrji buło, 
imennoho hołosowania na odnoho po 
sła U nas ti r a k b k /  szcze ne dow e
ły do zminy ordynacji wyborczoji, my- 
mo scczo su n  riad marszałka Pdsud- 
skoho baczy w ned )mohy i mało jeji 
wart st‘. Riad mihby ostateczno i sam 
zntsty s faru orcynacju, a wprowatyty 
nawit, hoł sowania na e se b / ,  ne na 
numera, ale w n chotiw, szczoby to zro- 
byw sam S)jm, do kotroh ) to własty 
wo nałeżyt1, ałe k' tryj w tj  sp r a l i  idu 
protyw w li ci oho naroda i jakoś ne 
spiszyt sia z wypowneniem to;i woli.

Wi Francji Sojm ustupyw ra zada
n a  naroda i nedawno w p r o w a d y w  no- 
wu ordynacju na poodynski os^by. Dla- 
toho Sojm francuskyj rozwiaz .w i w 
kor Mci budut tan nowi wybory pisla 
nowoji lipszoji, a w łasływo peredwc- 
j nnoji oidy racji Francuzy mudryj na- 
nd, a posły ich dbałi o krai i ustupa- 
jui4 pered woleju naroda. D la o h o  tak 
skoro wijszło tam w ży;ie nowe, praw
dy wo demok*atyczre i postuoowe pra
wo wyborcze, seb to hołosowa lia w 
odnomandamwych imeinych okruiiach.

A u nas? Czy my naprawdu ne |ma- 
jemo żaJnoho hoł su, a zawojowały  
nas kilka sotok paryjnych krykuniw 
i politycznych g e s z T ia iw ?  Dc je n i 
sze prawo i de je nasza sw o b jd u ? C /y  
wilno oosłam tak wyconuwaty swij pn- 
solsk^j mandat w Soimi, szczo z mo- 
ho korys‘ajuczy, widotraly nam wy* 
k łuc2n>j wpływ ra wybory, uchwałyły 
sobi holosow aiie  na „numera44 i jakiś 
„łysty“, w kotrych po niszc^ujut, koho 
sia im spod )baje? Czy wse pa tji bu
dut wpruwa 1śu waty zaniszanie i ne- 
znodu, z kotro i żyjut, a nasze prawo 
budut dopiałv?

Nai se budę poslidnyj S >jm, wyj- 
szowszyj z a<ych uede nokralycznych 
wyboriw. My zadaje no  postijno i hor
do zminy ordynacji i sposobu hołoso- 
wania, a wprowadzenia z po worotom, 
jak se buło dawnijsze, a teper wpro- 
wadżeno wi Francii, osbbcwohó hoło- 
sowania na osoby odnomandat )wych 
okruhach wyborczych. Do toho musyt 
narid d )w esfy i doperwa todi zczezne 
polityczne geszeftiarstwo robłen e in- 
teresiw na naszij szkiri i naszyn kosz
tom

Wybory wyhrywajut4 pany posły, a 
ne naród. Naród niczoho ne maje z 
wyboriw, na kotri tratyt tilko czas do- 
rohyj. Za te posły wybrani disłajut we- 
łyczezni korysty. Mało ch o nawit z se- 
lan prędsiawlaje sobi, jaki prywiłeji 
spadajut na posłiw: stajut sia „netykal- 
ni“, seb to ne wilno ich aresztowaty, 
bez zezwołenia Sojmu, a jak dawnijsze 
buv\ało, takyj pan posoł spokijno agi- 
tuwaw proty derżawy i nakłykuwaw do 
rewolucji, jak n. p. wołyńskyj posoł 
Łuckewycz w )92o. roci u Lwowi ko
ło cerkwy św. Jura do spokijnych lu 
dyj wyjszowszych z cerkwy, a policja 
ne mohła ho nawit4 ditknuty i peresz- 
kodyty jemu w łajdackij jeho Dromo- 
wi, —  dali panowe posłowe dista ut 
1. 000, s ło tn o :  tysiacz zołotych pensji 
misiaczn^, kotru sobi sami wyznaczyły 
czy sut na zas daniach Sojmu, czy ni, 
czy berut uo/ast w prąciach Sojmu. 
czy nawit sia w Warsźawi wzahali ne 
poka?ujut, a sydiat sobi deś tam na se- 
li i orajut swoju rilu.
Dali 'panowe pesłowe jizd;at sobi za- 
darno kolijamy perszoju klasoju, de im 
tylko s a schccze, a ne łysz, jak to po- 
wynno buty, z miscia swoho wyboru 
tilko do Wa szawy i z poworotom, i to 
łysz w czasi zasidania Sojmu, keły 
zwyczajnyj horożanyu musyt za jizdu 
za każdyj raz platyty i nicz ne disUje 
darom.

Jesły wsi ti prywiłeji paniw posłiw  
w ź n e m ) pid uwahu, to zobaczymo, 
szczo wybór/ wyhrywijur wybrani po
słowe, a narid nawit ne maje możno- 
sty wyb a.iia kandydatiw jakych by 
chotiw, a?e jakych mu nakynut riżni 
jemu worożi adwokaty, i redaktory zi 
s a o  my „łystarny44 i „numeramy44, na 
jaki selanyn chocz ne chocz musyt ho- 
łasuwaty.

Dlatoho rozchodyt sia wid dawna 
wże kłycz naroda za zneseniem dó- 
tychczasowoji ordynacji wyborczoji, a 
za wprowadzeniem demokratycznoho 
prawa imenno takoho, szczoby hoło- 
suwaty w odn imanJato wych okruhach 
na nazwyska kandydatiw, a ne na nu
mera. Nunera d o b i  dla paniw posłiw  
i d l i  szyryteliw narodn isnoji nenawy- 
sty, szowinistycznych bużewilnykiw, ko- 
ły selanam treba zhody z inszymy se-  
lananay, czy ony Polaky, czy Rusyny, 
w imia chłopskoho spilnoho interesu, 
bo wsich nas hnete tasama bida, jako- 
ji ne chotiat znaty i jeji zaradyty pany 
adwokaty, kotrym na ruku muczenie 
wody i szyrenie zarmszania miż bid- 
n/.n  narodon, z kotrohoby molaty tym 
s'orsz* zderty szkiru i porobyty ma- 
jetky. Napewno chlopam czy pered wy- 
boramy czy po wyborach ne bude lip- 
sze, jesły dali budut taki wybory, a z 
nych wychodyły luiy, kotrym załeżyt 
na distaniu s :a da S^jmu łysz po to, 
szczoby dista waty darom tysiacz zoło
tych- szczo misiacia, jizdyty perszoju 
klasoju kolijamy takoż darmo i maty 
riżni inszi „prywiłeji44 mymo bucimto 
„riwnoprawnosty44.

Lipsze stanę dla wsich, dla derżawy

i selan łohdy, koły do Sojmu budemo 
wybyrały znanych sol i, cześnych i 
dbałych ludvj, kołri w Sojmi budut za 
darmo ne braty po tysiacz zołotych, 
ałe budut za darmo praciuwaty i bez
płatno zpowniuwaty swij posolskyj u- 
riad. Za szczadżeni w toj sposib na 
posłach hroszi naj derżawa lipsze o- 
berne na polipszenie chłopskoji doli, 
pidnese nie dobrobutu chłopiw, budowu 
dorib, stworcnie silskoho promysłu i 
in., a na pewno ipany posły, jesływże  
za darmo budut posłamy, to, z praw- 
dywoho pośy-uaczenia i łubowy swoho  
kraju i swoho naroda.

A dali i to je takoż duże ważne, kan- 
dydaty ne budut wydawały hroszyj na 
agitacju wyborczu, kotra włastywo je 
zapereczeniem swobody wyboriw i do- 
browiluoho, czerez nikuho ne nakyne- 
noho hołosowania wyborciw na toho, 
k̂  ho uważajut za najlipszoho. Poneże 
posolskyj m m  dat ne prynosywby wto- 
dy żadnych kr rystyj i żadnoji pensji 
i r łatni, to kandydaty ne czys yly by 
na „widbytie" swoich wydatkiw na 
peredwy borczu agitacju.

A jeszcze cdna’ ważna ricz. N aszczo  
potreba w Sojmi aż 444 posłiw? Zi 
w su h  storon czuty hołosy, szczoby  
zmenszyty to welyke czysło do 100, a- 
bo połowyny, aby derżawa mała men- 
szi wydatky, za to wybrani posły ma- 
łyby obowiazok naprawdu braty uczast 
w prąci ich Sojmu. Jesłyby łysz wsi 
100 p stiw prychodyły toczno do Soj
mu na zasidama, t )  ne wydymo pry- 
czyny do poklykuwania aż 441 posłiw, 
kotri i tak w matij duże czasty poka- 
zujut sia w Sojmi. Pewna zresztoju ricz, 
szczo ne S>jm, a h  riad prowadyt der, 
żawu, podaje najlipszi projekta ustaw, 
bu sam riad łyszeń najlipsze znaje po- 
treby cerżawy i nasełenia, a Sojm til- 
ko zastup ije interes a poodynokych par- 
tyj, abo klas naroda, a ne zastupuje 
ho w ciłosty. Zwidsy w Sojmi widbu- 
wały sia wiczni to;hy partyj pry uch
wal jw a iiu  jakoji nebud ustawy, pry- 
czi n n:odnokramo partji za hołosowa-  
nie na jakyjś zakonoprojekt żadały dla 
sebe swojeji klasy wyborciw korystyj. 
To ustałoby pry odnomandatowych o- 
kruhach, bo posol ne zastupuwawby  
partyj, ale okruh i c ivyj naród.

Jesły mu dra Francja znesła „oropor- 
cjoiajne,, prawo wyborcze i numera, 
u zia j iczy  jich za szkidływi i nedemo-  
kratyczni, to pow /nna za tym dobrym  
prymirom pity nasza derżawa i jąk
ną; skorsze wprowalyty od n om an d ao-  
wi okruhy wyborczi, a dali takoż wi-  
d )braty p )s ła n  płatni.

Doperwa todi uwijde w żytie praw
dy we ludowe i narodnie prawo h o b -  
s o w a n a * z  korystyju dla naroda, a ne 
dla postiw ł partyj.

Ustane todi takoż szyrenie zamutu 
czerez worohiw derżawy meży naro
dom jak i używanie wyboriw do di- 
łenia derżawy na kilka worożych so-  
bi partyj i do widserednoji agha.ji.

*



ZA S  IL"! POLSKO-RUSKI SZKOŁY.
U Lwowi wede sia proces protyw 

kilkanajciat mołodenkych uczenvkiw 
gimnazjalnych ruskych, w wici 17-18 ro- 
kiw, jakym sud zakyduje dilalnist re- 
woiucyjnu proty derżdwy. Cioho zło- 
c^ynu dopustyły s :a toti studenczeky 
liti mynuloho roku w toj sposib, szczo 
na rozkaz Nimciw z Berlina (!) palyły 
ludiam zblże, szczoby W)k-ykaty ho oJ, 
a w toj sposib może rozruchy, i szczo- 
by nyszczyty didycziw, dali pidpaluwa- 
ły demy, chaty, pidriżuwaly stowpy te
legraficzni, wykruezuwały szyny kolij >  
wi i inszi złcczyny.

Ne choczesia wiryty, szczoby take 
bożewilie d tknuio uaszu mołodiż, jak 
se pokazuje nam Iwiwskyj proces. M ;-  
łodiż w tak \\Cćasnim wici, ue zaiym a-  
je sia knyżkoju i nauko;u, a bawyt sia 
polity koju proty własnoji denawy. Wyd- 
no, szczo w eh szkoli, a jest ne'u iu- 
ska gimnazja, panuje politycznyj pro- 
typols^yj i protyderżawnyj duch, pa
nu e i szyr^t sia w najhpsze politycz 
na agitacja, koly szczoraz policja wy- 
krywaje jakiś szpionażi, sabotaż i zto- 
czynu dilalnist uczeuykiw, kotra ne u- 
s raje, a pro ywn ) szyryt sia szczoraz 
bilsze R jdyczi w d jut z dowiiiem sw o-  
ji dity do gimnazji na nauku, a tyrn- 
czasom dowidujut sia, szczo syn aresz- 
towdnyj za polity<u. Do czoho se do- 
wede? Ch‘o tut wynen?

Wid dawna wkazujemo na konecz- 
nist stysłeji zwiazy ruskoji i polskoji 
moloJiży na ławi szkilnij. Josły molo- 
-diż tohosam^ho kraju, seb to Czerwo- 
noji Rusy wid poranka swoho żytia 
bude sia widdiluwaty odno do ruskoji, 
d uhe do czysto polskoji szkoły cho- 
dyty zamist na o Jnij szkilnij ławi zbfy- 
żaty sia, pryjiznyty, odeń druhon.u po- 
mahaty, zam st da i zabuwaty za riż- 
nyci i nacjonalni borby, stworeui i wy- 
klykąni Austrjeju i Nimciamy z B rli- 
ua, jesły s kola ne nauczyt ruskoho u- 
-czenyka łubowy do s >il loji Witcz/ny
—  PóTszczy, w jakij Boh kazaw n «in 
żyty razom z tuszymy widwicznymy 
spiwżyt la ny —  Polakamy, a proiyw- 
n), je s t /to j  uczenyk włtsne d jp m w jt  
pryjszowszy do szkoły distajesia w 
krui protyderża vnoji agitacji in a u ;zy w  
sia ne łub owy Witczyny i derżawy, ia- 
koji ona maje szłuszne pra vo do ma* 
ha y sia, ale nenawysty, zaslipłenoji i 
bo:ewiln >u n e ia w /s iy  da derżawy i 
swoi h bratiw Polaki w, to ne odeń za- 
staiuwyt sia, czy zah di można pasyr 
łaty dity do nnkoji szkaty.

Każdyj narid maje prawo damahaty 
sia swoich praw, poszanowania swOjCji 
mowy i wiry. M / Riuyny nikoły i ni
komu ne widbyrałyś.no jeho pra w. Je
sły c^ohoś podibnoho zabahło ssa nam 
pidczas Ukrainy, to i pimstylo sia na 
nas straszno. Zamist szczoby mały tro* 
cha, to za pidmoWoju obidrańciw ni- 
meckych zaazatyśmo z Polakamy wo- 
juwaty, pro ywaty newynnu chłopsku
—  krów, tó iB  di pokaraw nas, i stra-

tyłyśmo ws'o.
Jesły terer ne choczemo stratyty 

i reszty, treba nam zrobyty widworot 
i skazaty: Ne choczemo, szczoby nasza 
mołodiż marnowa a sia po kryminałach, 
bo nam z hłupoji borby niczo ne pryj- 
de. Boh ne błohosłowyt wijni a my-  
rowy, Boh ne pepyraje swarok, ałe 
spokij i zhodu. Toż jesły ne choczemo  
posyłaty dityj do czysto pJskich szkił, 
a w ruskych dytyna narażena na pro- 
tyderża vnu agitacju, to naj powerne 
stan jakyj wschidno — hałvck>m szkil- 
nictwi panuwaw rausze. Naj ne b u le  
wyklucznych polskych sz< ł dla Pola
ki w, a ruskych wy ducznó d’a R.isy- 
niw, ałe naj na ciłu. obszyri Czerwo- 
noji Rusy dwa bralia, Rusyn i Pc h k 
uczat sia w odnij wspilmj pulsko — ru- 
skij s koli, na cdnij szkilnij ławci, z 
dwoma w ykbdowym y mowa:nv. ool- 
skoiu i ruskoju, szczoby ani Pola<y 
ani Rusyny ne rrały w>kucznych na- 
cjonalnych szkił. Dekotrych predme- 
tiw uczyłyby tam wsich po poUky, i »- 
szych predmetiw, takoż wsich, a to Pc- 
lakiw i Rus^nlw, po rusky Taka s j l -  
na polsko — rus a abo tak razywa- 
jema u rakwistycz.ua szkoła, czy to na- 
r dna, czy gim a^ja, to jedynyj wy- 
chid ż toho zamiszahia i neszczast-a, 
do jakoho wede r aszu mołodiż nacjo
nalizm wyklu zniot i szowin /m. Po- 
laky zbłyża s :a i polubi A Rusyniw i 
rusku mołołodiż, a ta znowu polubyt 
spilnu derża'Au, spiln i Witczynu, po
czuje to u spilnist wid mołodosty, a do- 
staAszv sia na uniwersy et i do semy- 
riarj\ dali zostawyt toho z h id m h id u  
cha, i zaiiawozy stanowiska jaka u- 
czy eli, profesory i swiaszczenyky, bu- 
but uczyty prydiłenu sobi w opiku 
mołoihż lubawy Wi"czynv, j ku sami 
wynesły zi sp lnych szkił umekwistycz- 
nych po sko —  nskych , a świaszcze- 
nyky budut narid w tij lub;w y utry- 
muwdty, jaku win zreszmju z pryrody 
maje i C /uwstwue dla derżawy 
Polszczy, a ne jej budut naród vy wid- 
byraty i szyryty jesły ne nawysty, to 
bajdużnosty suproty Polszczy.

W i wsoilnij polsko — ruskij szko
li n i  bude czasu i s iou b n osty  na na
cjonalni borby i agitacju „rewrolucyjnu“, 
ałe n isza  mołodiż bude sia tam uczy
ty i obrazawuty na ludyj i pariadnych 
h i  ożin. a ne bude wysidżuwału po 
kryminałach za nimecki agitac u Toh- 
dy takjż zrosnę spilnoju praceju da- 
brnbut k n j )  i n isze  spilne szczastie. 
„M / a z neba na n paireba“ jac ka>e 
p;et. D.atihu ne perestaiem ) na;ły  
kuwaty da zawedenia z paworotom  
spilnych p u lsk o —ruskych szkił utra<wi- 
stycznych, tak naradnych jak pere 
dawsim gimnazjalnych.

S p id ijen a  sia, szczo pawerne d aw 
na jed list takoż szkoli, de najbilsze 
zaarijaż ii lje sia mobdiż. Pryjde ono  
odnak z trudom, bo i Polaky ne rozu- 
mijut i supratywlajut sia tij jed tosty.

Wełykdeń. -  Woskresenie należyt* 
da najuroczystijszych świat w naszij 
Cerkwi

Zaczynajut sia ti torżestwa obcho
dom naokoło Cerkwy z płaszczenny* 
ceju i pisniamy: „Woskres Isus othro-  
baw i „Woskresenie Twoje Chryste 
Spaseu w suprawodi kałatałok i świa- 
tucznymy zaduszecznymy okłykamy.

Potomu po obchodi czuty torżestwe- 
nyj dzwin, perszyj raz wid Strasnoho 
Czetwerha, i „Sława Swiatyjw i zaraz 
uroczyste „Chrystos woskres" i wy-  
strił z mozdira.

Spiwaje weś naród z oduszewłeniem  
i raiasiju. Pisla wchoJa do Cerkwy 
c^u y spiwy iz utreny pisni: „Woskre- 
sema deń“, woskłyk swiaszczenyka 
„Chiystos W iskrese* i wiopowid4 wsia- 
ho naroda: Wc istynu Woskrese, dali 
pisni: „Anheł w op;j szew „Płotiju u- 
scuw “ i znowu pisnia: „Chrystos W o
skrese".

Z rahody W ełykodn:a świa:iat‘ u 
nas pasky. A lo abo w nedilu rano, 
abo w subetu popołudny. Pasky sta- 
wlaje s a radom koło^ cerkwy a świasz-  
czenyk za poriadkom abo naraz jich 
kropyt i światyb. Dekudy istniuje zwy
czaj, szczo lude spiszat sia do chaty i 
rozsypuiut świaczene.

Z Wełykodniom zwiazani sut takoż 
rżni zwyczaje narodni, jak obływanyj 
Pontdiłok, Ha wki i inszi. Hahiwki to 
zabawy mołodeży, parubkiw i diwczat 
poiuczeni zi spiwami i żarta ny

Wesełyj nastiij tóho świata pidno-
syt4 tacoż to, szczu wsio widbu vaje sia
na wilnim powitriu, bo wsio zełenije,
a cerkowni d iw ony dzwoniat w toj den
bez peres anku.

* *

D O  ILUSTRACJI.
Obracok nasz predstawlaje hariiu ko- 

lonju naszych robitnykiw wi Francii, 
de ony z pryczyny braku prąci w kra
ju zawandruwały. Francuski hirnyczi 
i promysłowi zawedenia, fabryky sta- 
rajui1 sia o robitnykiw, dobre ich opła- 
czujuf, a nadto budujut dla nych cha
ty wzircewo czysti i harni, jakych ne 
z^b czymo na^it‘ w naszych mistocz- 
kach.

Wi d R i d i k c j i .
Popered lie czy do „Ruskoji Prawdy" 

za siczeń — lu'yj wyjszło w  lutim i 
to osoblywo z pryznaczeaiem dla o- 
kruha wybarczoho Peremyszl — Sia- 
nik. W tim okruz’ popyrałvśmo spilnu 
polsko —  rusku łystu nr. 37. Dlatoho  
też m u s ł /śm o  to czysto napysaty dla  
agitacyjnych cilyj w tamoszoim nar:- 
czu, poneźe ta n  ne czytajut ani ne 
ho Aroriat' czystoju ruskoju mowoju.

Wid nynisźnoho czysta wertajemo do 
da<vnoho sposobu pysania i wid nyni 
„Ruska Prawda" bude wychodyła tocz-  
no z początkom kożdoho misiacia.

Pryhadujemo szczo czas widno.wyty 
peredptatu.

WOSKSESENIE



WiOOMOSTY 2 3  S ,'j’ITA
Zemłeiriasenie na Bałkani

W kilkoch derżawach bałkańskych, 
a to w Bułharji i Hrecji powstało strasz
ne w naslidstwach zemłetriasenie. Bu
ło ono tak sylne, szc io  citi mista po-  
nyszczeni, chaty porozwaluwani. W Boł- 
harji to neszczastie ditknuło ponad 
100 tysiacz ludyj kotri czerez to stra- 
tyły dach nad hołowoju i ciłe majno.. 
Krim toho riku Manca wystupyła z 
berehiw i ponyszczyła pola uprawni.

W Hrecji znyszczene zows m misto 
Korynt i ponyszczeni korabli w tim por
towym misti.

Zamach na ifalskoho korola.
W Italji w misti M^djólani z naho- 

dy kraj^woji wystawy ..maw pryjichaty 
na jeji wid^rytie s a n  korol. Po doro- 
zi jakiś złoczyńci uriadyły w toj den 
zamach na korjla i czfeniw Riadu, a 
hoiowno na ministra Mussolmioh j, 
tworcia faszystiwskoji organizacji, jaka 
uratowała kraj wid anarchji i bolsze- 
wyzmu. Zł czynci w noczy czerez ni- 
koho ne spostercżeni pomŁtyły w tij 
ciły pekolnu inaszynu w lichtarni w toj 
sposib nakruczenu, szcz.0 mała wy- 
buchnuty w tj chwyli, k j ł /b y  korol 
pereid^aw koło toho m s ia.

Maszyna wybuchła odnac wczasmj- 
szc, zabyła k lka ludyj a kiUaJesiat 
ranyn, korol w tim czasi j sz /ze ta n 

j ie  znajduwaw sia spiznywszy sia tro 
cha. W toj sposio korol takoho weś  
naród duże lubyt, unyk smerty z ruky 
zOczynciw, jakych spitkije Kora smer
dy.

Zbłyżenie rrieży Polszczeju  
a Łylwoju

Po duże dowhij widłuci, jaka panu- 
w a !a n eży  Polszczeju a Łytwoju, jaka 
uważała sebe do *oho czasu za pid- 
mowoju Nimciw za pozostaiuczu w Sta
ni wijny z Polszczeju, nareszti Łytwa 
zrozumiła szkody wynykajucz.i dla ne- 
ji z t^ho nerozu imoho sranowyska, ja- 
ke zaimuwała.

W ostatnich dnia łi zijsł/ s ’a spilni 
pclsko-łytowsKi komisji dla obhowore-  
nia nźnych politycznych i hospoaar- 
C2ych spraw Se je dokazom, szczo 
świt ira<sze zaczynaje sia zadywlaty 
na Pols/czu, zawdiaky sylnym riadam 
marszałka Piisudskoho. Treba takoż 
zamityty, s z c ż o  Łytawci zostawały pid 
w pływ om  ruskych szowinistycznych 
kruhiw i dast Boh, szczo takoż wresz- 
ti i naszi szowinisty nawemut sia do 
zhody z Polszcz:ju.

Smerf generała Wrangla.
Na czużyni pomer rosyjskyj gene

rał Wrangiel, zwisnyj z toho, szczo 
prowadyw wjjnu proiyw bilszewykiw 
jako wożd manaichistycznych organi- 
zacyj.

W Chinach dali wijna.
W Chinach rczhoriła na nowo woj

na z wełykym ożywieniem. Teper wmi- 
szały sia do neji Japonja i Ameryka 
i wysłały do Chin swoji wijska dla 
obrony swojich horożan. Denede wij- 
szło Japonci w borbu z rewclucyjny- 
my chińskymy wijskamy.

W Rosji werfajuf do religji.
Tohoriczni świata wełykodni obcho- 

dżeno w ciłij Rosji tak sarno uroczy
sto, jak pered bolszewyckoju rewo- 
lucj ju. Wsiudy mcża zauważyty na* 
worot ludyj do religijnoho żytia i do 
Boha. Ludy majut wże dost newirstwa 
i szczoraz bilsze napowniajut cerkwy.

Riwnoż na Ukraini zrostaje ży ie [re
ligijne, a koły tamtoho roku jak do
nosy! „Prawdaw istniuwało tam 6 jpyśm 
prawosławnych cerkownych, to teper 
zbilszyło sia ich czysło do kilkanajciat, 
a nrofyreligijnyj „Bezwirnyk* łedwy  
może sia utrymaty z kilkoch tysiacz 
czytacziw.

Zrósło takoż czysło religijnych kny- 
żoczok i mołytwennykiw. Je toho pry- 
czynoju takoż i 13, szczo sowitski wła- 
sty perestały ostrych pereslidowań pra- 
wosławnoji Cerkwy. jak se buło daw- 
nijsze.

Z KRAJU.
W yslid y  w yboriw  do Sojm u.

Na obs^yri Schidnoji Małopolszczy 
sta .uło do wyboriw kilka łyst ruskych.
I tak osibno łysta „Undo“, Nr. i8, 
dali radykalno — socjalistyczni łysty, 
łysta Nr 6 Ukraińskoho N^rodnoho 
Sojuza, łysty socjal stycznych Sel-robiw  
liwyci i prawyci, wreszti łysta Nr. 20 
rusko-narodna.

Łysta N'. 18 „Unda“ buła popyra- 
na duchoweństwom, dlatoho mymo 
sw o h o  nenarodnoho składu, wchodyly  
imenno do neji jako kandydaty sami 
adwokaty i inteligencja, wybrała poło- 
wynu posłiw z MałoDolszczy, w czysli  
25 i 9 senatoriw.

Socjalistyczni rydykały wybrały 7 po
słiw i 1 senatora, kotri odnak na żal 
idut ruka w ruku z posłamy Unda.

Z pomiż dawnych s4arorusyuiw pow 
stało storonnyctwo Sel-rob, na piw  
komunistyczne, prykłonne do bolsze- 
wyckoji Rosji, wybrało aż 8 posłiw. 
To storonnyctwo podiłyło sia na dwa 
widłomy, prawyciu prykłmnu do boi 
szewyckoji Ukrainy, to znaczyt mymo 
komunistycznoho charakteru swoho ma* 
jucze nacj malnyj charakter. Ti wybra
ły 4 pos iw i 1 sena ora.

Sel-rob. 1 wycia bilsze rosyjsko - na- 
rodni i kerujuczy swoju orjentacju po- 
litycznu w  storonu Moskwy, seb to 
dawni radykalni móskwofiły wybrały 
takoż 4 posłiw i ti pidut widdilno wid 
ukr. partyj.

Taku samu skilk?st posłiw wybrały 
wi Wschidnij Hałyczyni PoDky, a naj- 
bilsze uriadowa łysta Nr. 1. Denede 
tak na nij np. na \Vołyni, jak i z pol

skich list kandydowały takoż Rusyny 
Je to perszyj krok do spilnych lyst.

Perechid Łemkiw  
na prawosławie.

W  ostatnich czasach duże czasto 
czuty za perechid Łemkiw seb to Ru- 
syniw żywuczych na Pidkarpatiu w  
Zachidnij M dopolszczi w powitach, No- 
wyj Soncz, Grybiw, Gorłyci na praw.

Takyj ruch obniaw hołowno powit  
gorłyckyj i grybiwskyj oraz jaselskyj. 
Pryczyna toho łeżyt w tim, szczo ti 
powity i zahali Zachidna Małopolszcza 
je zacho płena staroruskymy organiza- 
cjamy i wse mały swoich staroruskych 
parochiw swiaszczenykiw. Koły ótże 
teoer pry chód at‘ do łemkiwskych sił 
nowi paroc ty — Ukraińci, Łemky ne 
hod aczy sia na nych, a ne mohuczy 
zminyty rozpariadkiw peremyskoho e- 
pyskopa, perechodiat' na prawosławne.

Ostatnio perejszło tak na ^prawosła* 
wie seła: Świżawa Ruska, de paroch 
prawosławnyj zaniaw cerkow a narid 
razom z nym den i nicz pylnuje cer- 
kwy, szczoby im i.njaty ne widobrały

Cikawa ricz, szczo ciłi seła bez na
mysłu perechcdiat na prawosławie, tak 
szczo możływo ciła Ł.mkiwszczyna po- 
kyne hrecko-katoł>cku cerkwu.

Zymna i śnihy w  kwifni.
Aż do druhoji połowyny kwitnia pa- 

nuwały w Polszczi ,ja’< i w inszych ; kra
jach zymna a śnih padaw jak w zymi. 
Śnih spr^czynw wełyki szkody, po- 
syszczyw  połuczenia telegraficzni. Za- 
hranyceju w Szwajc^rji śnih zasypaw  
kilka osełyszcz. Se spryczynyt duże 
spiznenie robit rilnych.
Prymus zhołoszuwania chorych  

na jahlyciu
Kożdyj wypadok choroby jahtyci 

(na oczy) maje buty pisla najnowijszo- 
ho rozporiadżenia zholoszenyj najdali 
w protiahu tyżnia czerez likaria w  Sta
rost wi.

Choroba ta duże rózpowsiudnena  
sered naszych selan wid dawna szy- 
ryt sia z pryczyny nenałeżytoho jeji 
poboruwania.

Rady hospadarczi.
Jak kormyiy koni.

„Rolnik" poddje takyj sposib zabez-  
petzenia konyj wid chorib:

1) szczodenno sprawdyiy, czy koni 
majut dobryj apetyt, czy strawyły kor- 
mu.

2) uważały, szczoby korma buła 
swiża i zdorowa.

3) ne pojity konyj skorsze jak w  
dwi hodyny po prąci, i kormeniu.

4) uważały, czy kopyta sia ne psu-
jut

5) w  stajni pósta-aty sia o perewiw.
6) ne z pynaty za tisno reminiw.
7) nikoły ne zaprahaty konia chocz- 

by trocha kulawoho.
* **
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